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GAZETAR 


w Radomiu 

Rocznie . . rs 4 
Póhocznie . wa 
Kwartalnio „ 4 22 pł 
Miesięcznie z odnoszeniem tlo 

dOmu 22 2 2 kop. 40 

z przesyłką. pocztową 

Rocmie 1a. 6 kop. — 
Półroczni „Ay 80 
Kwartalnie wee) 


Niedziela, 13 (25) M; 


arca 1888 roku. 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


MOOMSKA 


Rok V. 


Ogłoszenia: 
Zwyczajna za 1 wiersz petitowy 
lub jego miejsce . kop. f. 
iersz garmont. „12. 
ża 1 wiersz, 10. 
Za dołączenie: ogłoszeń, pro- 
spektów itp. jednorazowo Ta. 10 
oprócz oplaty pocztow. (/, k.od 
1 łata egz.)i Kosztów przosyłki: 
Ogłoszenia prócz Rodakryi 
przyjmuje Warszawaka Ajenti- 
m Ogłoszeń: Rajdhman 1 Fren- 
dler, Sen: torska 18. 


Dnia 26 Maree 4. Ireneusza Smyrneń, 


kedakcya i Administracya przy uliey Tabelskiej Nr. 137 | 


Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 50 


w 26 „4, Ludgera Biskupa. aż ; Zadroga gi 19. 
w 8 „4. Ruperta B, i Aleksandr Ź. przyjmuje interesantów od g. 10 do 1 i od g. 4 do 7, Długość dnia, . . . godzin12 „ 26 
„ 28 „4. Byxta III Pip. Rękopisy bez zastrzeżćnia nie zwracają się. Przybyło «022 no b w 50 


Prenumeratę przyjmuje w Radomiu 


„Kierunek literacki „Gazety Radom- 
skiej” w dniu 1 Stycznia 1888 roku 
objął p. Henryk Hugo Wróblewski, liże- 
terat i dziennikarz, b. współpracownilk 
„Kuryera Warszawskiego! 6. „Wiekw*. 


Ceny ogłoszeń w „Gazecie 
Madomskiej*. Wskutek rozsypania 
się grali w Nr. 24 „Gazety Radomskiej" 
na'chwilg przed oddaniem takowego na 
prasę, w cenach ogłoszeń przypadkowo 
wkradły się błędy, które prostując niniej- 
szem, notujemy, że cena stała ogłoszeń 
w yjłazcie Radomskiej” jest następująca : 


jwyczajne za | wiersz petitowy lub jego | 
mniejsce — kop. 7, Reklamy 1 wiersz kop. 
12. Nekrologi za jeden wietsz kop. 10. 


Smutne fakta i stosunki. 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w 
Radomiu za zaległość raty drugiej 1886 r. 
z liczby ogóltej dóbr stowarzyszonyci gu- 
derni radomskiej 768, wystawiło w r, b. na 
sprzedaż pierwszą dóbr 152, w, terminie 
oznaczonym na drugą połowę miesiąca lu- 
tego 1888 r. 

Żliczby tej od chwili. wystawienie na 
sprzedaż aż do terminu sprzedaży zapłaciło 
zaległość Towarzystwa dóbr 132. Pozostało 
zaś na sprzedaż dóbr 20. Z liczby tej sprze- 
dans następujące dobra: 

1) Koryciska, w pówiecie radomskim, 
obejmujące włók 21 mórg 23, które nabyli 
w d. 22 lutego r. b. Aleksander i Paulina 
Bronikowscy, za sumę rs. 37.407. 

2) Pęchów, w powiecie. saudomierskim 
obejmujące włók 23 mórg 2, nabył w dniu 
24 lotego r. b. Mosiek Ejger za sumę rs. 
51 500. 

3) Przybyszowy, w. pow. opoczyńskim, 
obejmujące włók 44 mórg 26, nabył w d. 
26 lutego r. b. p. Władysław Łubieński 
za sumę rs. 16,272. 

4) Przystałowice małe. A., w pow. 0po- 
czyńskim, obejmujące włów 10 mórg 15 


nabył w d. 25 lutego r. b. p. Józef Lubie- 
niecki za sumę rs. 8.602. 

5) Przystałowice małe B, w powiecie 0- 
poczyńskim, obejmujące włók 5 mórg 11, 
nabyła w d. 25 lutego r. b. p. Helena Gold- 
szłein, za sumę rs. 7.401. 

Pozostałe dobra w liczbie 15-tu, wysta- 
wione zostały na sprzeduż drugą ostatnią 
od zniżonego szacunku, czyli za samą tyl- 
ko pożyczkę Towarzystwa, pozostałą do 
«miożenia w chwili sprzedaży, z dołączeniem 
do tejże pożyczki zaległych rat i kosztów 
sprzedaży. 

Rezultat to niebywały, dotądbowiem na- 
wet w latach nieurodzajnych Sprzedawano 


| najwyżej dóbr 2 do 7, na” sprzedaż drugą 


wystawiano dóhr 2 do 8, czyli razem naj- 
wyższa cyfra przedstawiała dóbr 15. Obeo- 
nic zaś sprzedano dóbr 5, wystawiono na 
sprzedaż drugą ostatnią dóbr 15, czyli ra- 
zem dóbr 20. 

Tak wielka i niepraktykowana dotąd 
liczba dóbr na sprzedaż drugą wystiwio- 
nych, dowodzi w jak przykrem, położeniu 
znajdują się obecnie ziemianie, kiedy za- 
ległości Towarzystwa zaspokoić nie byli 
w możności. Widocznym jest sięc tutaj 
utrudniony zbyt produktów i ogólny za- 
stój handlu zbożowego. A 


Listy z Sandomierza. 
IL 


Gdy zniechęceni nie ponęteą powierzcho- 
wnością naszego miasta, udamy się w kie- 
runku głównej dzielnicy powiatu, ku osła- 
wionemu Osiekowi, stale nam towarzyszyć 
będą: po lewej stronie, w pewnem oddale- 
niu, Wisła o połyskujących falach, po pra- 
wej” malownicze wyniosłości, noszące ten 
sam charakter, co Pieprzówki pod Sando- 
mierzem i pasmo wyżyn. klimontowakich. 

Zaledwie pod Koprzywnicą równina od- 
zyskuje przewagę, roztaczając przed wzro- 
kiem przyjemny rozległy widok i przypo- 


minając świadomemu dziejów, że tu przed 


Redakcya „Gazety Radomskiej" — sklepy pp. Dubelta, alko 


280 laty roiło się 54.000 szlachty — roko- 
stan, popierających Zebrzydowskiego w 
bezmyślnej walce z królem Zygmuntem III. 

Dziś ten cały klucz koprzywnieki, liczą- 
cy „kilkanaście folwzrków w najlepszej 
gebis sandomierskiej, pozostaje w pósia- 
daniu dzierżawnem statozakomnego, który 
więcej pobiera czynszu od swoich poddzier- 
żawców, niż gopiaci <Yłaścicielowi.. 

Zamieniły się czasy; zmieniły. <się też i 
„obyczaje z potrzeby za lepsze: przed trzy- 
dziestu bowiem jeszcze laty słynne tu były 
handelki winne w Kaprzywnicy i Klimon- 
towie, w których nie: jedna, wcale poka- 
źna pękła fortunka, dziś te przybytki świe- 
cą pustkami, albo teź pamięć o nich zagi- 
nęła zupełnie. 

Dawniej w każdym z tych, rozsianych tu 
tak licznie dworków wiejskich, w czasie 
karnawału zabawa trwała po kilka nocy 
z rzędu, dzisiaj poważnie ziemianie urzą- 
dzają zebrania składkowe, a jakby dla za- 
chowania tylko starodawnego obyczaju 
zgromadzania się pod: rodzinnym dachem 
przy ognisku domowem, bywa podczis kar- 
nawału zaledwie po kilka zabaw prywat- 
nych, na których staropolska uprzejmność 
j hojność przyjęcia idziew parze ż wymaga- 
niami czasu, z powagą chwili, która nawet 
mogącym niepozwala imponować zbytkiem 
i wystawnością. 

Pod tym przeto względem wieś nasza 
wyżej stoi od stolicy powiatu a nawet gu- 
bernii, gdyż, jak słyszeliśmy, bawiliście się 
w tym karnawale ochoczo, hołupcami za- 
głuszając smuto imyśli i uczucia, © po- 
mimoyolne cisną się do duszy. 

Ale my, gdy patrzymy na słynną „San- 
domierkę*, jak ta zawstydzona, że jej nikt 
niechce, kryje się pod strzechami stodół 
wiejskich, zamiast płynąć po Wiśle do 
Gilańska, gdy widziemy zafrasowane czoła, 
naszych ziemian, przemyślających nad pła- 
cą raty towarzystwa, i smutne twarze na- 
szych kwiatów, wijących się w żelaznych 
uściskach lichwiarzy — tracimy ochotę do 
tańcai sporów oto: czy lepsze jest „gęganie” 
czy, zabawa w „pana Pustora". 


skiego, Winklera i k 


sięgarnie pp. Grohmana i Zuckra. 


Na pociechę jednak wspólna niedola 
sprowadza też i „zajemne zbliżenie, a na- 
wet pomóc czynną. I tak jeden z przedsta- 
wicieli tutejszego ziemiaństwa przeznaczył 
zaczny fundusz na pożyczki dla włościan, 
które się umarzają, co do czasu i procen- 
tów, podobnie jak pożyczka Towarzystwa 
kredytowego ; każdy” korzystający -z- tego 
dobrodziejstwa mieszkaniec gminy Łoniów, 
urządza dła śwójej osady hipotekę, dla za- 
bozpieczenia udzielonej niu sumy, 4 wpływ 
moralny podobnego postąpienia nie ogra- 
nicza się na ciasnym zakątku, w którym 
działa prawdziwy obywatel kraju, ale róz- 
szerża się na całą ościenną okolicę, budząc 
zmufanie wło ścian do dworów, zachęcając 
dwory do naśladowania, w miarę możności, 
świetnego przykładu, 

W jednej teź z sąsiednich włości młoda 
i nadobna obywatelka, urządziła apteczkę 
domową, do której zaprasza miejscowe 
włościanki, aby przychodziły obznajmiać 
się że sposobem użycia różnych środków 
leczniczych, wrszie zaś potrzeby udziela 
takowych bezinteresownie. A gdy jedno- 
cześnie i sam. „dziedzic* wspiera radami 
i pomocą pieniężną potrzebujących, oddzia- 
łało tak dodatnio na umysły, że ci z po- 
między włościen, który poprzednio boz 
żadnej podstawy worali się w gruntadwor- 
skie, po upływie pewnego czasy dobro- 
wolnie, bez nacisku, przywrócili zakłó- 
cone posiadanie. 

Poszkodowany jednak nie śpieszył się w 
pierwszej chwili że skargami do sądu, lecz 
namawiającym go do tego odpowiadał, iż 
pewny jest, że włościanie sami się upa- 
miętają. 

Pokazuje się przeto, że potrzeba nam 
nietylko „więcej światła”, jak wołał wieszcz 
niemiecki, ale i „więcej miłości, aby sto- 
suki nasze urabiały się ną lepsze. 


*) Ża opóźni: 


wydrakowania niniejszego 
Jistii serdecznie przepraszamy Szanownego na- 
szego korespondenta. Zwłoka nastąpiła z przy- 
czyny nawala materyalu bieżącego, który nalo- 
dało spożytkować O ile Redakcya ceni „Listy 


PG BURZY. | 


OBRAGEK 
przez 
Klemónsa Junogzą. 


"Te względy utrudniały Zosi zadanie, to 
też litery i wyrazy nić wybiegały z pod jej 
palusziców tak szybko, jale w liście do mat- 
ki, lecz kreślone były powoli, z rozwagą. 
Same półsłówka, domyślniki, przenośnie.. 
A jakżeby prugnęła zerwać te pęta, puścić 
myśli swobodnie, niechby pofrunęły jak 
piaszęta przez pola szerokie, przez rzeki, 
jeziora i stepy, niechby na skrzydłach 
swoich tam do krainy lodów zaniosły cie- 
_płe tchnienie miłości. 

z jakteł daleko, daleko pójdziesz kurtko 

ała, posłonniczko kochającej i stęsknio 
nej! Jak on cię serdecznie do ust będzie 
przyciskał, 

Już było bardzo późno, gdy Zosia skoń- 
czyła pisanie. Z położonych niedaleko pa- 
łacu zabudowań gospodarskich słychać by- 
ło pianie kogutów, a w niektórych chatach 
we wsi już i ognie palono. 

Zosia spojrzała na zegarek i była już 
bliżko czwarta rano, Zaledwie kilka godzin 
zostało na en, gdyż o dziewiątej roz- 
póczynały się zwykle lekcye z Leonką 
i Wilą. 


Powiedzieliśmy, że pan Leon głównie 
dla pięknej rezydencyi kupił Lipów i isto- 
tnie pod tym względem zadowalnił nawet 
dość wybredną w gustach swoją małżonkę. 

Duży, murowaty dwór, który w okolicy 
powszechnie pałacem nazywano, miał kil- 
kanaście pokoi, a w ich liczbie ładną salę 
0 czterech oknach, z drzwiami, wychodzą- 
cemi na tóras, z którego po kilkuoastu 
niskich, szerokich stopniach schodziło się 
do parku. 

O frontu przei pałacem ciągnął się 0b- 
szerny dziedziniec, otoczony malowniczemi 
grupami drzew. Z, poza lip rozłożystych 
strzelały wysokie, włoskie topole, a biała 


kora brzóz ładnie odbijała od. ciemnej, 
prawie czarnej zieleni świerków. 

Piękny był też i park w Lipowie, Prze- 
rzynała gó wązka i kręta rzeczułka, po 
przez którą rzucono kilka mostków, w 
grupach starych drzew chowały się altanki, 
nęcące chłodem i ciszą podczas skwarnych 
dni letnich. 

Folwark znajdował się niedaleko pała- 
cu, nic tak wszakże znów blizko, żeby 
prózą swej powszechności miał razić este- 
tyczne gusta właścicielki. Lipy i topole 
zasłaniały widok obór i stodół, domagają- 
cych się gwałtem podpór i reperacyi. 


Dopominał się o to i rządca, niemiec, 
podobno znakomity agronom, sprowadzo- 
ny z Prus zą drogie pieniądze, lecz pan 


Leon z nakładami nie śŚpieszył i nawet 
mówić o Jh kwestyach nie lubił. 

Upłynęło. już kilka tygodni od przyby- 
cia Zosi do Lipowa, a stosunek pomiędzy 
nią a stałemi mieszkańcami pałacu ułożył 
się jaknajlepiej. Małomowna, cicha, z gor- 
liwością obowiązkom swoim oddaną nau- 
czycielka, całe dnie przepędzała z dziećmi, 
nie narzucając „państwu* swego towarzy- 
stwa. Przeciwnie trzymała się zawsze z da- 
leka, wchodziła do salonu wtenczas tylko, 
gdy JĄ proszono, mówiła, jeśli ją pytano. 

Takiem postępowaniem zjednała sobie 
sympatyę całego domu prócz panny baro- 
nówny, która traktowała ją. wprawdzie 
bardzo grzecznie, lecz ze źle ukrywaną 
niechęcią. 

Pewnego dnia, a było to w jakieś święto, 
panna Franciszka wstała później niż zwy- 
kle i bardzo długo, zamknięta w swoim 
pokoju, siedziała przed toaletą. 

Nie było to bez przyczyny. Tego dnia 
w Lipowie spodziewano się gości, a w ich 
liczbie miał się znajdować i ten, którego 
baronówna pragnęła, uszczęśliwić swoją 
rączką i sercem. Udając z początku zają- 
cie się, kokietując go trochę dla zabawki 
a więcej z wyrachowania, pauna Entz ani 
się spostrzegła, kiedy serce jej zaczęło się 
dopominać o swoje prawa, a zaimprowizo- 
wana komedyjka zamieniła się w istotne, 


niekłamane uczucie, tem silniejsze, że już 
i spóźnione trochę. 


Panna Franciszka, chociaż wyglądała 
znacznie młodziej, liczyła już jednak trzy- 
dzieści wicsen z górą, a nieubłagane, bez- 
czelne w prawdomówności swojej lustro, 
szeptało ciągle, że. na liliowych jej skro- 
niach rysują” się jaż drobniutkie i ledwie, 
ledwie dostrzegalne zmarszczki. To odkry- 
cie uderzyło baronównę jak piorun. Przy- 
zmała zupełną słuszność młodszej siostrze, 
która dówodziła, że czas już o ołtarzu 
pomyśleć i zaczęła kokietować upatczonego 
kandydata. 

Ów kandydat, którego pierwszą bytność 
» dom. państwa. Lecnów nywoksna była 
aręcznie koniecznością jakiejś agronomi= 
cznej narady, do, której. pan Leon kilku 
sąsiadów zawezwał, później zaproszony 
przez panią Annę, złożył wizytę już jako 
gość i od czasu do czasu bywał w Lipowie, 
ani się domyślajac, że. piękne oczy panny 
Franciszki pragną mu dużo, dużo mową 
patrzących źrenic powiedzieć, 

Dotychczas baronówna nie była nikiem 
na seryo zajęta. Kiedy bywała w towarzy- 
stwach, na balach, nie zdarzyło jej się 
spotkać człowieka, któryby zrobił na niej 
wrażenie. 


(D. a n) 


40604 — 


+ Bandomierza'lowodom, że pomieszcza je na 
miejsc naczelnem, licząc, żo Szanowny i ozei- 
godny korespondent wątku ich nie przerwie, 
gdyż jako dotykające spraw ważnych, 89 wieleć 


iw pi jdane. 
AED ( Przypis, Iedak.). 
— 


Ty prawdo jedna pośród walk i burzy, 
Gdy wolność ludów w falach dziejów tonie, 
gdy im wszystko straszną nieść wróży, 
Ty jedna zbaweze podajesz im dłonie! 


I dlu nich jesteś nadzieji aniołem, 

Bo wszechpotężna, bez skargi i trwogi 
Stajesz promienna nad ziemskim pudołem, 
I odrodzenia ukazujesz drogi. 


Nie wątpeie! wołasz — w proroczym za- 
[ehwycie, 
Lecz budżcie wszystkie serea i umysły, 
By ludom nowe zaświtało życie, 
I lepsze dzieje dla wszystkich zabłysły t 
Hugo Wróblewski. 
LLL 


Wiadomości bieżące. 


JW. warszawski jenerał-gubernator i 
dowodzący wojskami okręgu warszawskie- 
go, jenerał-adjutant Hurko, raczył powrócić 
do Warszawy. 

„Petersb. wied.* podają niektóre gzezo- 
góły o nowej ustawie, tyczącej się emery- 
tury dla urzędników administracyjnych. 
Ustawa ta ma znaleźć zastosowanie wzglę- 
dom tych wszystkich urzędników, których 
zastanie na służbie. Przy wyznaczaniu ono- 
rytury skarb dopłacać będzie do emorytury 
kasy emerytalnej tę, część, jakiej brako- 
wać będzie do następującej wysokości: 1) 
2a 25 lat służby 300, pensyi za 5 lat o- 


-statnich; 2) każdy rok słażby po nad 25 lat 


daje prawo do dodatku 2% i 3) najwyższa 

gokość qmerytury „za. lat 50 wynosi na 
800/, przeciętnej ponsyi za ostatnie lat 5. 
(o się tyczy emerytury dla wdów i sierot 
qo urzędnikach, to postanowiono, aby sie- 
roty do 21-go roku życia otrzymywały z 
zapasowego kapitału pensyi o rozmiarze 
260, a sieroty przy matce po 179g pousyi 
ojca, Ogólna emerytura sierot nie może prze- 
wyższać ponsyi 0jon. Jeżeli po. śmierci u- 
czastnika kasy pozostaną dzieci małoletnie, 
to mogę otrzymać jednorazowo połowę ka- 
pitału, utworzonego z obowiązkowych skła- 
dok. Co się tyczy „sierot postanowiono, iż 
umorytura będzie im cofniętą; w razie 
śmierci; 2) pozbawienia praw stanu; 3) 
wstąpienia do służby państwowej lub wyj- 
ścia za mąż. 

Istnieje projekt, jak donoszą dzienniki 
potersburskie, urządzenia dla nauczycieli 
„yalnych kursów .jedwabni- 
ietwa oraz wysyłania uczniów 


Opowiadanie z XVII wieku 
ownute na fakcie rzeczywistym 
„przez 
LiEoKADYĘ JORDAN- WIBRUSZ, 


Mamy jeszcze inną do ra- 
m dodał Jan — AC usilne 


jiechże uściskam, kochany 
sąsiedzie! — wołał wojewoda — Bóg wam 
zapłać, mosanie, że waszą śliczną dziewkę 
wcześniej nazwę swoją synową, a Jasiek 


żoną. 

Wszyscy uściskali się serdecznie. 

Po wieczerzy esse] z synem pożegnali 
właściciela Borowina i jego córkę. 

Nazajutrz wojewoda zaczął się gorliwie 
przygotowywać na przyjęcie miłościwych 
państwa, zaprzągł i Jedjnaka do pracy. 
Ledwie, że o zmroku na parę godzin wyt- 
wał się do ukochanej Basięńki, której nie- 
obecność Jasia nieraz łzy wyciskała. 

Ale otóż i nadszedł dzień przyjszdu 
Jana IIL-go i dostojnej jego małżonki. 

W Kruszynie wszystko przyjęło świąte- 
czną szatę; drogę lipową, Lej r do 
zamku, oświetlały. beczki smolne, kapela 
przygrywała koronowanym gościom a tentr 
nadworny zabawiał ich i rozweselał. 


seminaryów nauczycielskich, cólem prak= 
tycznych zajęć do szkół rolniczych na Gzas 


wakacji. 


Wobec trudności, wynikających przy 
stosowaniu prawa 0 pisaniu kontraktów 
najmu mieszkań na sumę, przenoszącą 500 

„ na papierze aktowym, powstał projekt, 
aby podatek stemplowy od takich kontrak- 
tów mógł być uiszczony przez dołączanie 
i kasowanie arkusza stemplowego dó koh- 
traktu, spisanego lub. wydrukówanego na 
papierze prostym. Porządek podobny dla 
aktów urzędowych istniał w Królestwie do 
ezasu zastosowania nowej ustawy stemplo- 
wej, obowiązującej w Cesarstwie. 

„Praw. wiest.* informuje, iż jednocze= 
śnie z projektem nowych przepisów pasz- 
portowych czytany będzie w radzie pań 
stwa. projekt o naturalizacyj i utracie pod- 
daństwa ruskiego. 

„Now. wrem.* donosi, iż ministerynm 
finansów zwróciło uwagę na niektóre za- 
kłady fubryczne, położone w pasie nadgri- 
nicznym Królestwa Polskiego. Podobno, jak 
podaje cytowana gazeta, ministeryum fl- 
nansów podejrzewa rzeczone fabryki o %by- 
wanie kontrabandy. 


nn w, 

Przypominamy Szano- 
wnym naszym prenumera- 
torom, że czas odnowić 
przedpłatę kwartalną i pól- 
roczną. 

w : isl u ję |do 
znaj w nagłówku 
Gazet; ż) ojęż 


pczezjz PCEPOOKOCZZNEM > 


4 miasta. 


„Wiadomości kościelne. Dziś w kościele 
parafialnym po nieszporach rozpocznie się 
Leika nauką, którą wygłosi ks, Karol 

lawiński, 

Na powodzian. W piątek ubiegły otrzy- 
maliśmy % okolic Szydłowca list następu- 


jacy: 

PRatałwya js sts ra- 
czy przyjąć nadesłane ra. 10 dla powo- 
dzian lub na inny cel podobny. 

Z powataniem A. B. 

Ponieważ pa tenże sam cel w Redakcyi 
naszej złożyli jeszcze : mały Józio kop, 20 
i Zosia kop. 15, prosimy przeto najuprzej- 
e) Szanownych korespondentów naszych 
z miejscowości, w których powódź RY 
niła szkody, 0 łaskawe wskazanie dresów 
nieszrzęśliwych, «żebyśmy mogli Śpiesznie 
odesłać im złożoną dla nich kwotę. 

Przypomnienie. Uczestnikom Stowarzy- 
szenia spożywczego „Oszczędność* przy- 
pominamy, że jutro, t.j w poniedziałek 
o godzinie 5-ej popołudnia w sali Resursy 
radomskiej miejscowej odbędzie się ogólne 
Żebranie członków instytucyi. 

Przedmiotem obrad między innemi bę- 
dzie: Podxiał czystego zysku, oznaczenie 
etatu wydatków na r. 1888, oznaczenie 


Kacper Denhiof 
królewsku parę król 
Marya-Kazimiera, widząc przepych i bo- 
gactwa wojewody, postanowiła, jak zwy- 
kle, skorzystać z Lajo, a wiadomo, że jak 
się raż jakiej myśli czepiła, to musiała 
ją do celu doprowadzić, czasu nie 
tracąc, rzekła do starego Denhofa: 
Mości wojewodo! dostatków wam nie 
brakuje, zaszczytów i honorów także, ród 
wasz Stary, warto go równie z 
krwią zacną. Macie jedynaka, trzeba o 
uczciwym i odpowiednim ożenku dla niego 
pomyśleć, a jeśli pozwolicie, będę swatką 


tai dnc 

Już Kacper ed bks że jego je- 
dynak zaręczony, ale jakże tu wobec kró- 
lowej i jej świetnych planów wyznać, że 
pionki z panną Bzafrańcówną, córki, 
właściciela Borowina, biednego szlachetki, 
będącego niczem naprzeciw Denhofu, któ- 
remu królowa chce być swatką, — sama się 
a tem oświadcza, Więc rodzaj upokorze- 
nia, wstydu p usta pysznego mag- 
nata i spytał ze śmiechem: 

„— A kogoż by, miłościwa pani, obrała 
mi za synowę? 

— Pannę piękną, młodą i familiantkę! 

— Mogęż wiedzieć co za jedna? 

—. Moja krewniaczka! — wycedziła z 
naciskiem Marya-Kazimiera, patrząc maje- 
statycznie. 

"Twarz wojewody oblał ciemny ramie- 
miec a wielkie zdziwienie odbijsło: się 


stopy procentowej od depozytów, „wybór 
członków zarządu i komisyi rewizyjnej 
oraz członków sądu polubownego na rok 
1888 itd. 134 

Ze względu na doniosłość kwestyj, jakie 
poddane będą do dyskusyi, jest wielce po- 

Janem, ażeby na zebranie jutrzejsze 
zgromadziła się, 0 ile można, największa 
liczba członków naszej „„Oszczędności”. 

w sprawie Towarzystwa ii 
Zwracamy łaskawą uwagę: mil Jośników 
muzyki, inteligencyi, oraz wszystkich ży - 
caliwych dla organizującego się Towarzy- 
stwa muzycznego w Radomiu, że lista do 
zapisywania się na członków założycieli, 
czynnych i zwyczajnych od piątku już 
znajduje się w naszej redakcyi — kto więc 
uznaje potrzebę nowej instytucyi, kto zre- 
sztą chce lub może, raczy osobiście wpisać 
imię swe i nazwisko na odpowiedniem 


miejscu. 

Wiosna astronomiczna zawitała do nas 
wprawdzie d. 21 marca, lecz od piątku 
niebo pokryło się znowu ołowianemi chimu- 
rami i znów śnieg zaczął pruszyć. 

Oby tylko nie wróciły zamiecie i mro- 
zy, które dały się dobrze we zanki wszyst- 
kim, a szczególniej biednym warst wom 


I piąto rozpoczęły sę ferye wieka 
pi rozpoczęły się ferye wielka- 
zost miejscowych kak jch naukowych. 


Zwiastuny wiosny . 2 okolic Przytyka 
dont nam, że od paru dni przyleciały 
tamże bociany. 

Zwiastuny wiosny. przybyły więc, tylko 
wiosna jeszcze nie zawitała dla nas, chociaż 
astronomiczna rozp częła się już od dni 
paru. 

Na straż ogniową. Koncert amatorski 
na dochód straży ogniowej ochotniczej w 
mieście naszem odbędzie się w sali resur- 
sy obywatelskiej we środę d, 18 kwietnin. 

jomitet koncertowy dokłada wszelkich 
starań, użeby popis muzykulny na dochód 
najsympatyczniejszej i najpotrzebniejszej 
instytucyi w Radomiu, bo tężsiy bg stri 
ży życia naszego i mienia — był wspa- 
nisłym. 


|od 


I 


Program koncertu urozmaicony bardzo, | 


u współudział w rim przyjmą pierwszo: 
rzędne siły muzykalne naszego grodu. 

Między innemi odegrany ma być jeden 
x najpiękniejszych utworów Mendelsohna 
na ośm rąk, a oprócz tego program kon= 
certu obejmuje popisy solowe, na skrzyp- 
cach, fortepianie, wokalne, deklamacyo i 
chóry. 

Komitet koncertowy więc działa energi- 
cznie, ażeby publiczności sprawić cały szc- 
reg przyjemnych wrażeń, a dla kasy Stra- 
ży Gęt, przysporzyć jak największy 

Z porządków miejskich. Od czwartku 
rozpoczęto w mieście naszem oczyszczać 
ulice ze Śniegu i lodu. 

Robota ta, aczkolwiek spóźniona, postę 
puje szybko, tak że w dni parg w mieście 


w każdym rysie i pod 
pytał: 


5 Mojęrztpooy dj Miłościwa pa- 
|, Czyś en pobratać się z 
krwią królewską? To ot majestatu | 
„a A ży my oboj pat ty- 
ly sobie tej |, to czemuż 
odpychacie ? i zna 

— Najjaśniejsza pani! quo titulo żar 
tujesz ze mnie? — (bę zpw Jać 
nie śmiem myśleć o koligacyi tak wspania- 
łej, bom niegodzien. 

— Nadto was szanuję, przeto ję wie- 
rajcie mid równie szczerze odlosie e, 
czy dacie syna mojej krewniaczce, by zostać 
1 naszym kuzynem, kochany wojewodo. 

Stary Denhof poczerwieniał nanowo, 
pierś mu wezbrała pychą i riógywh ne 


kanał U ke jedynaka dla oich 
liskiem połączeniu, słowem o wszystkiem, 
a ER rękę królowej, mówił ARES 

— (um grano salis, zgadzam si 
to i za wysoki honor dięaję, miłościnoj 
pani. Proszę jeno zachować sekret przed 
moim synem do pewnego czasu. Zapruszył 
on sobie głowę biedną szlachcianką, aleć 
mu wytłomaczę i romanse przepadną. 

— Bogatelka, on taki młody, prędko 
zapomni — a zatem rzecz już ułożona i zga- 
dzam się na wasz warunek, kochany ku- 
zynie! — dodała dobitniej po raz drugi. 


twier: 


Mii głębokim ukłonem układ za - 


całem nie pozostanie ani śladu po długie 
j ciężkiej zimie tegorocznej, naturalnie ję. 
żeli tylko borensz unistrzom miotły nię 
spłata znowu figla 

Na cel dobroczynny we wtorek dyją 
27 b. m. w sali resursy miejscowej odbę. 
dzie się przedstawienie amatorskie w języ. 
ku ruskim na dochód „Obrony dziecięcej. 

Amatorzy odegrają sztukę w 4-ch aktach 
p. t. „Na akcyach* 1 komedyę jednoaktową 
p. t. „Co mamy nie bronimy*. 

Teatr. We czwartek ubiegły na scegje 
naszej wystawiono znakomity dramat J 
Ohneta p. t. „Hrabina Sara", Ocenę ob. 
szerniejszą dramatu z braku miejsca od. 
kładamy do następnego numeru Gazety 
notując jedynie ha tem miejscu, że dzięjo 
fruncuzkiego autora, które na wszystkich 
scenach muywejkich sprawiło bardzo do- 
datnie wrażenie, wymaga odpowiednich 
sił — któremi scena prowincyonalna roz- 
nie może. 

W każdym razie jednak „Hrabina Sara" 
na scenie naszej wogóle wyszła dość po. 
prawnie. Pani Bieńkowska (Sura) starała 
się miersy zasoby swego niezaprzeczone. 
go jtu i mimo bardzo trudnej roli z za- 
dunia swego wywiązała się dobrze, Pan 
Łaski (Sóvórac) rolę swoją opracował ró- 
wnież staranie, chociaż często zapominał, 
że jest synem Marsa. Za to p. Kamiński 
(w uzupełniającej postaci pułkownika Mer- 
lota) stworzył 14-347 buda typ *angwini- 
ka, irytującego się bezustannio na swych 
jajserdeczniejszych. M 


Nekrologia. 


W środę dnia 28 marca 1888 
roku, jako w drugą bolesną rocz- 
nicę śmierci ś, p. Elżbiety 
Btorkiewiczowej zi sjo- 

kój jej duszy cdprawionym będzie w ko 
ściele po-Bx rnadyńskiem o godzinie 9-cj 
z. rana nabożeństwo, żałobne na które pozo- 
stała córka zaprasza życzliwych i znajo- 
mych. 


j Z okolicy. 


Z powodzi. W ciągu ostatnich dni otrzy. 
a Y od korespondentów naszych 0 sta- 
nie wód na Wiśle następujące depesze; 

Sandomierz d. 21 marca (tel. otrzyma- 
liśnty już po zamknięciu pisma.) W nie- 
dzielę poziom wód na Wiśle 1.00, w po- 
niedziałek ].17, we wtorek 1.44, w środę 
1.58. Dziś dalszy przybór, w górze rzeki 
fule zalewają znów niziny. We wtorek su- 
stryjacki statek rządowy popłynął na San. 

Inż. Jl, K, 


Zawichost d. 22 marca. Wisla przybie- 
ru, zalewając niziny. Poziom 1.79 saże- 
nia. Zator na Sanie w części ruszył, kra 


płynie pełnym korytem. 
Zawiehdst d. 23. marca godzina 9 m. 


15 rano, Woda na Wiśle spada szybko, po 
ziom 1.60 sużenia, RACE 


Przy sutym, pożegnalnym obi 

krążyły kielichy. Król Jan podniósł złoci- 
stą czarę, bory zka bursztynowym wę- 
grzynem i rzekł: 

myślność połączenia Sobieskich 
i Denhofów rodu! 

Królowa x obawy na wojewodzica trąciła 
męża, lecz nikt nie uważał tego tośsta 
w właściwem znaczeniu. Głowy szumiały, 
biesiadnicy pili, a wojewodzic nie przy- 
puszczał ani na chwilę, że on tu jest głó- 
wnym aktorem. pói 

piero po wyjeździe dostojnych gości, 
ojciec, kolie o do swej komnaty, 
rzekł nadrabiając miną i kręcąc siwego 
wąśa: 

— Nie wiesz jeszcze waćpan, jak wielki 
honor spotkał naszą rodzinę... królowa cię 
wyswatała — dodał prędko. 

— Mnie wyswatała królowa!? Nie ro- 
zamiem, ojcze dobrodzieju, bo moją Ba- 
sieńikę serce tylko wybrało. sę 
t, c0. tam Basia, mosanie. Najjs” 
śniejsi państwo dają ci swoją kuzynę 7 
małżonkę, pannę Elżbietę de... Ł 

.— Ojetel — przerwał zbladły śmiertd- 
nie wojewodzic— Czy to być może? Czy 
ja źle słyszę? czym obłąkania dostał! Ja 
mam pórzucić narzeczoną, którą mi 
i tyś ojcze przeznaczył, a którą miłuję na” 
tewazyskko. Ojcze dobrodzieju, to być nie 


(D. e. x) 


| 


| 


wę 
i 


Z Zawichosta otrzymujemy następują 
ce pismo: Wiadomość, podana przezemnie 
w jednym z poprzednich listów 0 utworze- 
niu się zateru na Sanie, sprawdziła się. 
I rzeczywiście, utworzył się om blizko uj 
Ścia tej rzeki, na przestrzeni dość znaczrej 
i spowodował wielki wylew, Woda zatopiła 
wiele wiosek, porobiła duże szkody w bu- 
dynkach, drogach, groblach, mostach i do- 
stała się lam, gdzie przy największym przy- 
borze nigdy nie była. 

Część wód tych przepływa około Borowa 
Kozina i wpada pod Opoką do Wisły, 
Wskutek tego komunikacya jest przerwa- 
ną iniędzy wsią Janiszowem A Kozinem. 

Rakowski, 

Z Bąkowca p. Stanikowski pisze co na- 
stępuje: Ponieważ Wisła nas nie zabrała, 
przesyłamy więc wiadomości, dotyczące mo* 
mentu puszczenia lodów na krółowej rzek 
naszych. Dnia 13 marca o. godzinie 3 po 
południu lód. zaczął pęiać na_ Wiśle, a że 
był bardzo gruby na środku, więc chviło- 
wo tylko brzegi puściły. Ponieważ fale wód 
i tafie lodu olbrzymie z niesłychaną siłą 
„pały: «_góry rzeki, przeto. podwpływem 

- naporu wód tafle lodu grube na dwa łok- 
cie o -bttaka, łokci, fale przenosiły 
przez wał oci a 

Pod tąż samą wsią, zaledwie zdołaliśmy 
odbiedz od brzegu Wisły, zbity wał lodu 
przerwał danbę, zarzucając tallami prze- 
strzeń dosyć znaczną. 

Mieszkańcy wsi Głusice, Kojce, Zajezie- 
rze, Nagórnik, Klasztornej Woli, Wólki 
Wojeleszkowskiej Zalesia i wielu” innych 
byli przejęci paniczną trwogą. 

Na szczęście na razie wielkich szkód 
nie ma, lecz obecnie przy tak gwałtownej 
odwilży móże znów zawitać do ras po- 
wódź —oby ominęła nas 1 całe Powiśle. 

Z Przytyka korespondent nasz donosi: 
Komunikacya między naszą okolicą a Ra - 
domiem znacznie utrudniona, wskutek czę- 
ściowego zgrachotania przez kry mostu na 
Radomce. Prawa jego strona jest nie uży- 
teczną a przez ada przestrzeń przesu- 

wić Się mogą zaledwie z największą ośtro- 
źmością próżne furmanki — bryki zaś cię- 
żarne muszą być przeładowyware i prze- 
noszone — co woale do_ przyjemnych 
PAajiE, pośpiech zabawek nie 
należy. 


Kńs. Leon Byganowicz. 


Wd. 20 marca r. b.o godzinie 7 wie- 
czorem zakończył życie szanowany i czczony 
> powszechnie Nestor duchowieństwa rzym 
sko-katolickiego dyecezyi sandomierskiej, 
Śp, ks, Leon Dyganowicz, jubiłat administr. 
parafii Odechów w dekanacie radomskim. 
p. ks. Leon przyszedł na Świat d. 6 
kwietnia r. 1800 w Górach Wysokich, w 
dawnem województwie sandomierskiem. 

Po ukończeniu szkół i seminaryum w 
Sandomierzu, święcenie kapłańskie otrzy 
msł wr. 1826 z rąk biskupa sufragana 
sandomierskiego, ks, Aleksandra Dobrzań- 
skiego. 

Zmarły zacny, czeigodny pasterz ode 
chowski, był najstarszym kapłanem w ca- 
łej dyecezyi, a sprawiając te zaszczytne, 
choć trudne obowiązki przez 62 lat bez 
przerwy, zjednał dla się ogólną cześć i naj 
piękniejsze wspomnienie. 

Gorliwym był sługą Bożym i skromnym, 
a w winnicy Pańskiej pracował gorąco — 
niosąc owieczkom swoim czysty wzór mi- 
łości i poświęcenia i żywe słowo chrześci - 
jańskiej pociechy. 

Każdy w potrzebie znajdował w ś. p, ks. 
Leonie pomoc serdeczną i uczynność oby- 
watelską, 

Zacny i czeigodny pasterz odechowski 
zaszczytne obowiązki kapłańskie sprawo- 
wał pod zarządem biskupów: śp. sp. Ale- 
ksandra Dobrzańskiego, Adama Prospera 
Burzyńskiego, Klemensa Bąkiewicza, Jó- 
zefa Joahima Goldmana, Józefa Michała 
Juszyńskiego, a na. kilka lat przed zgo- 
nem pod zarządem pasterskim J. E. Anto- 
niego Ksawerego Sotkiewicza, obecnego 
biskupa sandomierskiego. 

Pokój cieniom zacnego kapłana i cześć 
Jego pamięci, 
| O 

Z kraju. 


W Warsząwie. Na tablicę pamiątko- 
wą dla Kraszewskiogo zabrano dotąd w ogóle 


wewnętrzne i zewnętrzne po zgonie cesa- 
ra Wilhelma, między intemi piszą: 

Stronnictwo  matodowa - wlnomyślne, 
niedawno jeszcze kroczące za kanclerzem 
1 za posłusznem mu ministeryum, _ już te- 
raz. domaga się — jak donosi: telegraf — 
utworzenia gabinetu mieszanego i zastą- 
pienia w ministeryum żywiołów zacho- 
wawczych — wolnomyślnemi. Z wewnętrz- 
nym programem księcia Bismarka rożpo- 
ozynają bardziej stanowczą walkę i klery- 
kaliści, domagający się ża pośrednictwem 
monachijskiego w Premdenblattw” i koloń- 
skiej „Volkszeit*, zupełnego wznowienia 
wszystkich przywilejów katolickich, po- 
wrotu Jezuitów, i t. d. Nawet Polacy 
spodziewają się lepszej przyszłośc, i w 
„Dziennika Poznańskim* Fryderyk TIl-ci 
porównywanym jest, z królem Wilhelmem. 
III-im, „który jednakowo szanował naro- 
dowe ideały wszystkich poddanych", Op)- 
zycya przeciw ideałom bismarkowskim 
wzrasta wszędzie i nawet w Wiedniu mó- 
wią o możliwości osłabienia wplywu kan- 
clerskiego nietylko w kwestygch wownętrz- 
nych, ale i zewnętrznych. Ma się rozu- 
mieć, że tam wszystkim tym pogłoskom 
nadaje się spetyficzne zabarwienie — wy- 
sławianą jest pokojowość księcia Bismat- 
ka; wystawianym jest kanclerz, jako wróg 
osobisty żywiołów, które podług „Wiener 
Taghlatt'" starały się z jenerałem Walder- 
800 na czele poduszczyć Niemcy, by napa- 
dły jaż raz na Rosyę, nie czekając, aż ta 
dopeini zbrojnej swej gotowości; zaznacza- 
ną jest niełaska, jakiej doznał przy no- 
wym cesarzu wojowniczy jenerał, „co ma 
być zadośćuczynieniem (I) pokojowości 
księcia Bismarka*, i t. d. 

„Wszystkie te jednak oznaki jeszcze 
mocniej to jedynie stwierdzają, że w poli- 
tyce wewnętrznej i zagranicznej Niemiec 
wszczyna się swego rodzaju wojna do- 
mowa!”. 

Na żądanie lekarzy cesarz Fryderyk 
zdecydował się od godziny 4-ej do 5 i pół 
nikogo nie przyjmować. Lekarze spodzie- 
wają się, że. w ciągu tygodnia cesarz bę- 
dzie mógł używać umiarkowanie głosu, co 
zmniejszy jego drażliwość i ożywi humor. 

W Berlinie cierpki ton _„„Norddeutsche 
ligemeine Zeituug* zwraca powszechną, 
niechętną uwagę. 2 

We Francyi jenerał Boulanger jest bez 
przerwy przedmiotem powszechnej uwagi, 
a „Krentz Zeitung prorokuje, że orlea- 
niści przy pomocy krowkiego jenerała w 
ciągu miesiąca obalą rzeczpospolitą. 

Dla uwydatnienia w jaki sposób część 
opinii publicznej we Francyi zapatraje się 
na krok rząda, zwrócony przeciw Bonlan- 
gerowi, notujemy za „France* co nastę- 
puje: 

„Rząd francuzki pragnął również złożyć 
cesarzowi Fryderykowi swój dar: usutął 
od dowództwa jenerała Boulangera, Czy- 
telnicy nasi wiedzą, co nasi sąsiedzi o b. 
ministrze wojny myślą. Wiedzą, że prze- 
prowadzone przez niego reformy wojskowe 
i niezmierna jego w kraju popularność 
wywołały u naszych zwycięzców wzburze- 
nie umysłów, połączone z obawą. Czytel- 
nicy wiedzą nadto, że jeżeli jenerał Bou- 
anger ustąpił z rządn, stało się to głównie 
wskutek nacisku ze strony Niemiec. Ozyż 
w takim stanie rzeczy może być uważany 
za nieuzasadniony wniosek, że w środku, 
zastosowanym przedwko jen., Boulange- 
rowi, Niemcy w jakiejkolwiek formie mają 
udział? 

>> 
IAursa telegraficzne 


x giełdy warszawa 


pięćset kilkadziesiąt rubli, Rok długi 
upłynął od zgonu wielkiego męża i ziomka 
naszego a nie zdołałano jeszcze uczcić pa- 
mięci Jego chody tablicą pamiątkową! 
Smutno! — W” poniedziałek ubiegły dzien- 
nikarze, duchowieństwo i liczne grono ży- 
caliwych obchodziło tu uroczyście 30-letni 
jubilensz niezmordowanej pracy Józefa Graj- 
nerta na niwie piśniennietwa ludowego. — 
Straszne nieszczęście dotkuęło znowu kole- 
gę naszego; znakomitego  powieściopisurza 
i poetę, Wiktora Gomulickiego. Niedawno 
utrieił dwoje dzieci — obecnie nieubłaguny 
1os zabrał mu żonę, Marję: Dla znakomite- 
go posty całe miasto w najszerszych kołach 
objawia żal głęboki i najserdeczniejsze 
współezuwie, z któram i Gazeta nasza łączy 
się i solidaryzuje. — Kościół św. Anny 0- 
trzyma okno nad wiełkin ołtarzem, zdobne 
w artystyczne malatary. Koszt okna dotię- 
gnie do 1000 rs. — P. Wagner urządza mu- 
zeum heraldyczne. 

W Kielcach na walnem zebraniu człon- 
ków kieleckiego "Tow. dobroczynności od- 
czytano sprawozdanie, z którego dowiadu- 
jemy się, że J, E, ks. biskup Kuliński, le 
wany przez sibie kapitał w sumie rs. 
przeznacza. na pomnożenie funduszów insty- 
tucyi z zastrzeżeniem rozporządzania pro- 
Sentem od sumy rzeczonej. Zebranie w 40- 
wód wysokiego uznania za tak hojną ofinrę, 
niezależnie od zaproszenia do dalszego prze- 
wodnietwa. wradzie, postanowiło jednomyśl- 
nie wręczyć J. E. dyplom dożywotniego 
członka honorowego. Następnie przystąpio- 
no ło wyboru rady gospodarczej, Po spraw- 
dzeniu głosów okazało się, że z urny wybor- 
czej wyszli: prezydujący J, E, ks. Tomasz 
Kuliński, członkowie Jakób Rzepiszewski, 
ks. Brudzyński Franciszek, Borkowski An- 
toni, Batogowski Tomasz, Bierzyński Mi 
czysław, ks. Owikliński Józef, Janczewski 
Feliks, Możdżeński Leon, Strzalbięki Karol, 
Stunpf Ludwik, Wardzyński Julian. 


4 nauki literatu 


„Kur. Warsz.* pierwszą rocznicę zgonu 
wielkiego pisarza, twórcy „Starej Baśnie, 
ił stosownie,  pomieszezając w odcinku 
swoim: „Dziennik Kraszewskiego, pisany 
w latach 1850-1853*, w którym postać 
Nestora powieściopisarzy naszych zarysowu- 
je się 2 całą wyrazistością prawdy, auto- 
biografieznej, 

„Gazeta rolnicza” w ostatnim numerze 
pomieścila życiorys zasłużonego ziemianina 
i autora wielu cennych pre ekonomicznych, 
Edwarda Stanikowskiego. 


z 
Wiadomości polityczne. 
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Żądano z końćem gicłdy 5 
Za weksle krótkoterminawe 
na Berlinz4100 mr. . . . . . 


Za papiery procentowe: 
Listy Likwia. Kr. Pal. 
Rosyj..Poż. Wachod 


Listy Zasż. Ziemskie or. 


2 targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


targu czwirtkovym w Radomiu usposo- 
bienie na pazenicę niczmioniene, płacono za 
wyborową rs. 6,30 za korzec, 

Żyto kupowano chętnie po rs, 3,25 — 3,30 za 
korżec. 


„S.-Petersbur, Wiedomosti* dotykając 
kwestyi sprzeczności, ogurniającej życie 


Za korzee owsa płacono ra, 1,65 lo 1,76, 

Koniczyny ceny nieunormowane, za gatunki 
średnie binłej płacono rs. 26. czerwonej ra, 25 
1a korzec, 

Korzoc kartotti kupowano po ra. 1. 

W Warszawie d. 23 marca na targu na placu 
Witkowskiego usposobienie na pszenicę bardzo 
moone. Korzec wyborowej płacono rs. 7.05, śre- 
dnięj —,= Żyto nodac wyb: płacy 
Owsa korzec rs, 


Uaposobienie i ceny mocne, widoki bardzo 
dobra, na kontrakta płacą wysokie ceny. 


+++. soon 


Dział przemysłowo handlowy. 


Nafta w Baku znacznie obniżyła się w tnie. 
Za wagon ofarują zaledwie re, 60, Obniżka ce- 
ny wywołana została, o ilo się zdaje, sztucznie, 
zatem długotrwałą nie będzie. 

Podług mformacyi »Gazety Losownń« dywi 
denda sa rok 1887 ód akcyi Fianku Hundlowego 
w Łodzi wynosić będzie około 8%,. 

Z dopiero co opublikowanego. sprawozdania 
warżystwa Przemysłowego Lilpop Ra i Ló- 
przekonywamy się, ż 1 
po koniec 1886 roku wyn 


aty Towa- 


Jaóry zaś bitej granio pgówa ustry 


qprekcyj komory tolnej,opatrzona murkskam- 
plową. Świadectwa również wydawano będą za 
marką pocztową 80-cio kopiejkową. 


Dr. Edmund Drewnowski 

zamieszkał w Radomiu, róg_ ulic Zgodnej 

i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego, 

Leczy choroby Wowngirzne, dziecięce i ko- 
lece. 


<Śbvb>broon 


Qdpowiedzi od Redakcyi 


Szanoene Tow. francuzkie metal. w Chlewiskach, 
Otrzymaliśmy rs. 4, jako przedpłatę na „Gaze- 
tą Jadomską: na trzy. kwartały. Do kwartału 
czwartego należeć się nam będzie dopłaty je- 
szcze rs. jeden, 

P. Wiktorowi Wietrzyk., w Morszańsku (gub. 
Tombowska). Otrzymaliśmy prenumeratę 24 
kwartał I-szy r. b. 


.. w Żytomierzu. Raczy Szanowny Pan 
ję ns pocztę, wysyłamy punktualnie, 
Panu. Tóz. H, Przedpłatę na 


w. Opocznie, 


kwartał drugi otrzymalitmy — pierwszy jeszcze 
nieuregulowany, 


Potrzebne są następujące numera 
„Gazety Radomtkiej*; Nr. 78, 79, 80, 81, 
82, 83, 84, 85, 86, 87, 88, 89, 90, 91, 92, 
93, 94, 98 (Rok II), Nr. 72 (lok IID, Nr. 
65 (Rok IV), ktoby takowe posiadał może 
je korzystnie spieniężyć, Wiadomość w 
Redakcyi. 


na Polka z koswersicją frau- 
cuziką, posiadająca muzykę i roboty ręczne, 
poszukuje zaraz miejsca w domu obywa= 
telskim na wsi, Oferty pod literami Ć. K. 
proszę nadsyłać do Redakcyi „Gazety Ra- 
domskiej.*, 


Potrzebny jest na praktykę mło- 
dy człowiek, umiejący dobrze i płynnie pi- 
sać po rusku, dam mu stancyą, stół i pra- 
nie bielizny, po jakimś czasie mogę mu 
płacić 3 rable miesięcznie. Zzgłosić się mo- 
że wpierw piśmiennie. Adres: poczt, Gnie- 
woszów w Bąkowcu, pisarz gwiny Siecie- 
chów, pow. kozienicki, — Słanikot 

Mządca lub ekótom kawiler po- 
trzebny jest do dóbr Błeszna ostatnia pocz- 
ta Białobrzegi nad 


IPaka_ do Pianina jest do sprzedania 
i przystępną cenę, wiadomość w Re- 
dakcyi „Gaz. Radomsk.*, 


*tni opis tego 


Dla Głuchych! 


Osoba, która wyleczyła się za: pomoc- 

nader prostego środka z głuchoty, trwsjąą 

cej 23 lata, jest gotowa nadesłać bezpła- 

odka w języku polskim, 
m. 

|son, 4 rue Drowot, Pa- 


wszystkim żądają 


APTEKA 
Bolesława Skrzyńskiego 
w Tarłowie. 
posiada nowe środki lecznicze : 

Aotifebrinum, 
Salol, 
Betol, 
Lanolinum, 
a także 50 funtów syropu berberysówego 
po 40 kop. 


HANDEL 


Wiktora Gruszczyńskiego 
otrzymał w komis następujące nasiona 

Koniczynę Czerwoną 
Buraki Leutewitzer, 
Marchew olbrzymią bia- 
łą, pastewną, z zieloną główką — 

które poleca po cenach przystępnych. 

—oS>.Ł>>—e 


Sprzedaż i kupno. 


Drzewka owocowe są do 
sprzedania w dobrach Sucha, poczta 
Białobrzegi. 


giskach, pod Szydłów- 
com (powiat ridumski), 6-letni ogier An- 
glo-Arab pokrywa klacze za opłatą rs. 10 
i rs. 1 na stajnię. 


Pady EL LOÓPANE M TREE 

Do sprzedania Majątek Ziem- 
ski Przyborowiee, 9 włók ziemi 
pszennej beż służebności, 5 mil 0d. stacyi 
kolei Ostrowice szosą. Wypłata łatwa. Wia- 
domość u właściciela dóbr Święcica, poczta 
Sandomierz 


LI Mh ULE M O 

Pomorzany pod Wierzbicą, po- 
wiot radomski, ma do sprzedania do sie- 
wu pszenicę jarą kubankę, 
koniczynę czerwoną, zdrową, czystą i Z 
piękną barwą, oraz 10 jałówek po miejsco” 
wych krowach i holendrze, Próbki oglądać 
można w handlu W-go Michalski 


W dobrach Ciepi 
do sprzedania trzciny sufitowej kop. 50, 
całkowicie lub częściowo. Wiadomość na 
miejscu. Ostatnia poczta Zwoleń. 


w Lipienicach, przy stacyi ko: 
let Jastrząb, do sprzedania każdego czasu 
ładny, rosły, rozpłodowy ogier sześcioletni. 


DWA MEYNY wodie i folusz są 

do wydzierżawienia od dnia 1 lipca. r. b. 

w Króczowie Większym pod osndą Kaza- 

nów w powiecie Iłżeckim położone. Wia- 
domość na miejscu, 


Do sprzedania 
KŁipowiee, nłyn murowany o czterech 
kamieniach, dom murowany i inne budyn- 
ki w dobrym stanie, przytem:61 morgów 
grunta, oddzielna księga hipoteczna, w po- 

wiecie sandomierskim. 
Wiadomość u W-go rejenta Kulczyckiego 

Tub u właściciela w Sulisławicach. 


przedania lub_ wydzierżawienia 


FOLWARK 


mórg 412 pr. 71. dobrej ziemi z łąkami 
bez żadnych stużebności, — urządzonej i 
obsianej — z inwentarzami żywemi, mar- 
twemi, maszynami, warzędziami rolnicze- 
mii Sprzętami gospodarskiemi. Budyn- 
ki gospodarskie nowe, murowane—odległy 
od Rademia wiorst 29, od szosy Radom— 
Kielce wiorst 3 — od stacyi kolei Iwan- 
gród-Dąbrowa wiorst 7. Wiadomość w cu- 
kieni Ewerta. 


Redaktor i wydawca Dr Rewoliński. 


WIADOMOŚĆ 


ala 


Jw.i Ww. ks. Proboszczów 


w pracowni ubiorów damskich niżej pod- 
pisznej (dom W go Staniszewskiego, ulica 
Lubelska |-sze piętro) przyjmuje się: 
Zamówienia na nowe Aparaty ko- 
śeielne, orsz wszelkie najmniejsze na- 
wet racye i naprawy tak 
aparatów jak i bielizny kościelnej. 

A Boska 


Zawiadomienie 
Browaru F. KEPLERA 


w Radomiu. 

Na nadchodząco Święta będzie sprzedawane pi- 
wo butelkowe lagrowe bawarskie, porter i du- 
beltowe w następujących hondlach i własnych 
składach: 

4) W handlu W-go Gruszczyńskiego przy ul. 
Lubelskiej ; 

2) W handlu W-go Datowa przyui. Labelskiej; 

3) W sklepie przy ulicy Koziónickiej, wprost 
Poczty w domu p.. 

4) W sklopio przy ulicy 


Kapla; 

ŻW aklopie w Rynku wprost Magistratu w 
domu p. Romanowicza. 

Upraaza sigo zwracanie uwagi na korki stanie 
plowane z firmą Browaru; gdyż lakio tylko pi- 


lubelskiej w dom p. 


o jest obciągane w Browarze. 


MĄKĘ LUBELSKĄ 


wypróbowaną i doświadczoną ze swej ; 
niezrównanej dubroci, nabywać można czą- | 
stkowo w każdym czasie w sklepie Jankla | 
Intersztejna przy ulicy Wałowej N. 335, 

dom Sury Sowy — hurtową sprzedaż tejże | 
mąki załatwia skład przy ulicy Trawtej. , 


K. L. Wickenhagen. 
JEDYNY POLSKI 
DOW AANALOWY 
Wilezewski i Spólka. 
od lat 10-cu w Gdańsku istniejący 
Szewce aa zyc w! 


warów, nadchodzących ż zagranicy, przy: 
rzekając rzetelną i skorą usługę. 1-0 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Rossya*, 


Zarząd ma zaszczyt podać do wiadomości powszechnej, żo na zasadzie NAJWYŻEJ zatwierdzonej 


Ustawy i przepinów, zatwierdzonych dnia 26go lipca 


ZAWIADOMIENIE. 


LEO 


Nin: A 
z dniem dzisiejszym obj 
istniejący od lat 36 p 


„m zaszczyt zawiadomić Szauowną Publiczność, iż 
aeg jąłem skład sukna, kortów i futer, 


fiirmą Ojca mego. „da! 


kóba Martofla"' 


powa Wego Wróblewskiego przy ulicy Lubelskiej i że do tegoż skła- 
du przeniosłem istniejący pod firmą moją U Sacz Lubelskiej w domu 


'W-go Gruszczyńskiego skład towarów 
ląe_ się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


eiennych. 
Polecaj. 


ławatnych i płó- 


m. Radomia i całej okolicy, zapewniam, że i radal składy powyższe pro- 


wadzić będę ze znaną Jej 


szych towarów z fabr 
+ eznyeh po cenach możliwie nizi 


umiennością i punktualnością i że takowe 
zaopatrzone zawsze będą w znaczn, 


wybór najmodniej- 
K kri eh I zagrani- 
ich i stałych. 


Z głębołkiem poważaniem 


Józef Martofel. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 
i Materyałów Piśmiennych 


E, W. GRORMANA 


w Radom ul. Lubelska N. 109, 


Przyjmuje na kwartał RAR r. b. przed- 
płatę na wszystkie pisma codzienne, tygo- 
dniowe i dzieła w drodze prenumeraty wy- 
chodzące — szczególnie zaś poleca Kra- 
szewskiego Wizerunki Książąt i Królów 
Polskich w sześciu zeszytach, duża 8-ka 
za Rs. 5, jak niemniej Seignobos'a Histo- 
ryę Cywilizacyj w pięciu zeszytach za 
Bs. 5. Obadwa powyższe dzieła tłoczone 
na tak welinowym papierze z illustra- 
cyami Pilattego i innych, na które prze 
łatę składać można po Rs. | w odstę- 
pach miesięcznych. 


Apteka 


A. RAKOWSKIEGO 
W ZAWIOKOŚ 


ma do odstąpienia 
200 funtów syropu malino- 
wego i 200 funtów porzecz- 
kowego po 30 kopiejek za 
funt. 
Adres: Zawichost. 


wurzyśtwo „łoscya w prowadziło obgonie do zakresu swych operacyj 


Przez mi 


osobie ubezpieczonej. 


i odszkodowanie zarobku. 


na wodzie, na lodzie, przy pożarach, okspiozya 


jmają i wszólkiego rodzaju wyjaśnienia udzi 
> 13), w Warszawskiej Jenóralnej Reprezentacyi w Warszawie (Marszałkowska, 


UBEZPIECZENIA 
od nieszczęśliwych wypadków. 


ten rodzaj ubezpicczoń Towarz 


ie czasowej niezdolności ubezpieczonego do pracy — wynagrodzenie dzienne na kuracyę 


mogących spo! 


"Towarzystwa, 


1887 r. przex p. Ministra Spraw Wownętrznych, 'T'o- 


APR ał stwo. „Roszy* jezą fieszozęśliwy( |kael 
jakim ułedz moża osoba ubczpieczona w tzasię podróży, wycieczek, Spłosrów, m Bortaztkp Łach 
jeżi 1t.p., w ogółs wszędzie, zarówno w domu jak i po za 


W razie śmierci ubezpieczonego — wypłatę kapitału spadkobiercom lub azanej 
W razię kali wa JaB aber ad a prady żrak ara wypłatę Ttoywiikck (renty) 


ich, zakładach 
A aśrę daja przy budowlach, 


się w biurzo Zarządu w St, Pe- 


W Zakładzie Ogrodniczym | 
Giaczeńskiego — | 

przy ul. Spacerowej w Radomiu 

są do sprzedania nasiona ogrodowe, 

warzywne, kwiatowe i drzewka owo- 

cowe, odpowiedne do naszego klimatu 

oraz kwiaty oranżeryjne, wazonowe i 

| flance różne zastosowane do pory roku 
yć 


| AKUSZERKA 
SALOMEA SZYMKOWSKA 


uzdolniona w swym zawodzie, 
mająca 29 lat szczęśliwej praktyki, zamie- 
szkała w Radomiu, w domu W-go Piako 
przy ulicy Spacerowej Nr. 77, poleca się 

względom Szanownej Publiczności 


; 
Niekompletne tuziny 
SZKLANEK, 

talerzy, kieliszków jak rów- 
nież wiele innych przez lat 
parę wysortowanych towa- 
rów sprzedawać będę przez 
dni kilka po cenach niżej 

kosztu. 
Przy sposobności dofioszę, że na święta przy- 
gotowałem welki wybór nowych fasonów szkla 
stołowego, porcelany, lamp, tulipanów i. t.p. 

towaró 


Adam Cybulski. 


przy ul. Lubelskiej wprost hotelu Rzymskiego. 


przy wykonywaniu obo- 


na każdo żądanie 
—W2030) 


JGasoaeno Iiensypoto, — r. Paźoa, 12 Mapru 18887, 


W drukarni J, K. Trzebińskiego w Radomiu. 
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